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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Ukaz  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O SĆ I SA 
M O W L A D C Y  W SZ E C H  R O S S Y  i  a Rządzącego Se 
natu .

Jak ie  w  p rz esz łym  Mscu G r u d n i u  dn ia  25 n a s t ą ­
p i ły  N a y w y z s / e  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O S Ć I  
M an ife s tu ,  l.-zy : o z łoże n iu  d z i ę k c zy n ien i a  N a j w y ż ­
s z e m u  za  u w o l n i e n i e  Rossy i od n i e p r z y j a c i e l s k i e j  na­
paści , 2gi: o w y s t a w i e n i u  w  JVloslwie na  znak w d z ię ­
czności  ku  N a j w y ż s z e m u ,  i za o s w o b o d ze n ie  O y c z y -  
zny  od r i i ep rz j ia c io ł  C e r k w i ,  po d  i m ie n ie m  C h r y s t u ­
sa Z b a w i c i e l a ,  t a k i e  dla n a leży teg o  i ch  og ło szen ia ,  
p r z y ł ą c z a i ą  się d. 2 . S ty c zn ia  i 8 i 5  roku .

z B c ź e y  Ł a s k i

M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  

I M P E R A T O R  i S A M O W Ł A D C A  
W S Z E C H  R O S S Y I  

Ac. Ac. Ac.

Wszem. u> obec ja w n o  c zy n im y .

Bóg i  ś w i a t  ca ły  jest  ś w iad k iem  , z j ak iem i  z a ­
m i a r a m i  j z j ak iem i  s i ł am i ,  n i ep rz y jac ie l  w t a r g n ą ł  do 
nay m i l szey  N A M  O y c zy z n y .  N ic  n ie  mogło  o d w r ó -  
cić jego z łoś l iwych i u p o r n y c h  za mys łów .  M o cn o  za-  
u t a n y  w  sw o iey  w łasn ey  , i z g r o tn a d zo n e y  p r z ec iw k o  

i w szys tk ich  p r a w i e  k r a in  E u r o p e j s k i c h  po tędze ,  
a chc iwością  zdobyczy  i k r w i  żądzą  p o b u d z a n y ,  p o ­
śpieszał  on w e d r z e ć  się w  samo w n ę t r z e  wie lk ieg o  
N A S Z E G O  I a l i stwa ? i roz lać  n a  n ie  wszys tk ie  o k r o ­
pności  i k l ę s k i ,  nie z p r z y p a d k u  jakiego w y n i k ł e y ,  
a le  z d a w n a  od niego p r z y g o t o w a n e y  i n a y o k r o p n ie y -  
szey woy ny .  P r z e w i d u ją c  z w i a d o m e y  św ia tu  nag ło­
ść* i jego p r z ed s i ęw z ię ć  i n i eogran iczor iey  p a n o w a n i a  
ządzy p r z y g o to w a n y  dla  N A S  gorzki  k ie l ich  ż ó ł c i , i 
wi  ząc już n i ep rz y i ac i e l a  z n i e u k r ó c o n y m  za pędem  
wc o zacego w N A S Z E  g r a n ic e ,  p rz ymuszen i  byl iśmy 
z p r z e i ę t ć m  boleścią i r o z r z e w n io n e rn  sercem , p r z y ­
zw aw szy  na pom oc  Boga,  d o b y d ź  że la za ,  i d adź  sło- 
w o  N A S Z E M U  P a ń s t w u ,  że go póty  do p o c h e w  nie  
z łożym y , dopók i  choć by jed en  ni ep rz y jac ie l  z b r o n i ą  
w  r ę k u  na  z iemi  n t s z e y  nie  zos tan ie .  T o  p r z y r z e ­
czen ie  g łęboko u t k w i l i ś m y  w  se rcu  N A S Z E M  , po le ­
gając  n a  n iezw a lczo n e m  m ę s t w i e  po ru czonego  N A M  
od Boga n a r o d u :  jakoż  w  t e y  nadz ie i  nie byl iśmy o- 
royłeni .  Jak i  p r z y k ła d  w a le czn o śc i ,  o d w a g i ,  p r a w o -  
w i e r n o ś c i ,  w y t r w a n i a  i stałości  okazała  Rossya! N i e ­
p r z y j a c i e l ,  k t ó ry  się w d a r ł  w  jey  s e r ce ,  p o m im o  n i e -  
słyc l a n y c h  ś ro d k ó w  o k r u c i e ń s tw a  i wściekłości  s w o -  

) n ie  m ^gł p rzyy śdż  do t e g o ,  aby zad an e  od n i e ­
go głębokie  r a n y  j edno p r z y n a y m n i e y  w e s t c h n ie n i e  na 
n i e y  w y m o g ł y .  Z d a w a ł o  s i ę ,  że w  m i a r ę  p r z e l a n e y  
k r w i  w z m a g a ł  się w  niey  d u ch  m ę s t w a ,  że p ło m ie ­
n i e m  gore ią cych  m ias t  zapalała się mi łość  k u  O y c z y -
znie ,  a obalenie  i z n i e w a ż e n ie  Bosk ich O ł t a r z y  u t w i e r ­
dza ło  w  niey  w i a r ę ,  i do  b e z p r z y k ł a d n e y  pobudza ło  
zems ty .  W o y s k o  , P a n o w i e ,  S ta n  R y c e r s k i ,  D u c h o ­
w i e ń s t w o ,  K u p i e c t w o  i L u d ,  s ło w em  w s zy s tk ie  U r z ę ­
dy i s tany P a ń s t w a  , nie oszczędzając  an i  sw o ich  m a ­
j t k ó w  , an i  ż y c ia ,  złożyły j ed n ę  d u s z ę ,  duszę  r ó w ­

n i e  mężną jak p r a w o w i e r n ą ,  i t y l e  pa ła i ącą  mi łością  
k u  t / y c z y z n i e ,  i le mi łością  k u  Bogu.  T a  p o w s z e c h ­
n a  jednomyślność i g o r l iw o ść  s t a ł a  s ię w k r ó t c e  p o ­
cz ą tk iem  za le d w o  p o d o b n y c h  do w i a r y ,  i z a łe d w o  k i e ­
d y  s łyszanych w y p a d k ó w .  W y s t a w i ć  sobie p o t r z e b a ,  
z e b r a n ą  z d w ó d z ie s tu  P a ń s t w  i n a r o d ó w ,  i pod  j ed n ą  
c h o r ą g i e w  z g r o m a d z o u ą , s t r a sz l iw ą  p o t e g e ,  z k t ó r ą  
żą d n y  p a n o w a n i a . i n a d ę t y  z w y c i ę s t w a m i  o k r u t n y  
n iep rz y j ac i e l  w t a r g n ą ł  do Ń A S Z E Y  ziemi .  P ó ł  m i ­
liona pieszych  i k o n n y c h  w o i o w n i k ó w ,  i około  p ó ł t o -  
r a  tys iąca dzi a ł  n a s t ęp o w a ło  w  jego śłady. Z  tern t a k  
o g i o m n ć m  u z b r o ie n i e m ,  w p a d a  on w  sam ś ro d e k  R o s -  
s y i ,  ro z sze rz a  s i ę ,  i za cz y n a  w szęd z ie  roznos ić  ogień 
i spus toszenie .  L e c z  za le d w o  u p ł y w a  sześć mies iecy  
od jego w t a r g n i e n i a  w  nasze g r a n i r e —  gdzież  o n  
j e s t ? . . . T u  p r a w d z i w i e  p rz y to czyć  m o żn a  s łow a  ś w i ę ­
t e g o  Psal m is ty  : „  W id z ia łe m  niezboznego wznoszące~
g o  się , j a k  Cedr na L ib a n ie —  przeszedłem  m im o, j u z
g o  m e b y ło  szuka łem  i  nie zn a la z łem  je g o  siadu. ”
W  samey rzeczy,  t en  w y s o k i  w y r a z  s p r a w d z i ł  się w  
ca łe y  m o cy  sw ego  z n a cze n ia  n a d  N A S Z Y M  z u c h w a ­
ły m  i n i e g o d z iw y m  n ie p rzy jac ie lem .  G d z ie  jego w o y -  
ska  p o d o b n e  do n a w a ł y  c h m u r  c z a i n y c h  w i c h r e m  p r z y ­
p ę d z o n y c h  ? Rozdały  s ię j ak  d e s z c z  W i e l k a  ich
c z ę ś ć , k r w i ą  sw o ią  n a p a w a i ą c  p o l a , p o k r y w a  n i e ­
zm ie rn ą  p r z e s t r z e ń  M o s k i e w s k i e y , K a łu s k i ey ,  S m o ­
l e ń s k i e j ,  B i a ł o r u s k i e y , i L i t e w s k i e y  z iemi .  D r u ­
ga r ó w n i e  w ie lka  l iczba w  r o ź n y i h  i częs tych bi ­
t w a c h  w r a z  z w o d z a m i  i U r z ę d n i k a m i  sw o iem i  d o ­
s ta ła  się w  n i e w o l a ,  t a k  d a l e c e ,  że p o  w i e l o k r o t -  
n v c h  i z n a k o m i ty c h  p o g r o m a c h ,  n akon iec  całe ich 
p ó ł k i ,  u c iek a iąc  się do  wspania ło śc i  z w y c i ę z c ó w  
b r o ń  sw o ię  p r z e d  n im i  składały .  P o z o s t a ł a ,  r ó w n i e  
znaczna  część w  b y s t r e j  swoiey  uci eczce  od z w y c i ę ­
skiego woysk a N A S Z E G O  ścigana,  a  od g łodu  i m r o -  
z o w  p r z e i ę t a , d r o g ę  od samey  M o s k w y  aż do g ra n ic  
M o n a r c h i i  t r u p a m i ,  d z i a ł a m i ,  p o w o z a m i ,  i z a w a d a ­
mi  w oyskow etn i  us łaną  z o s taw i ł a .  T a k  z tych  sił n i e ­
zl iczonych,  b a r d z o  m a ła  i bezs i lna  g a r s tk a  z m o r d o w a ­
n y c h  i b ezb ro n n y ch  żo łn ie r zy  z a le d w ie  w p ó ł  m a r t w a  
dostać  się m oże  do k r a i o w  o j c z y s t y c h ,  aby  na w i e ­
cz ną  swych w s p ó ł z i o m k ó w  n a u k ę  i p o s t r a c h ,  u w i a d o ­
m i ła  i c h ,  jak s t r a s z l iw a  k a r a  t y c h  d o s i ę g a ,  k t ó r z y  z 
n i e p rz y i a ź n y m  z a m i a r e m  o śm ie la ią  sj<| w k r o c z y ć  do 
k r a i u  p o t ę ź n e y  Ros-yi .  T e r a z  z n ay ż y w s zem  u k o n ­
t e n t o w a n i e m  i z gorą cą  k u  Bogu wdz ię cznośc ią  o z u a v -  
m u i e m y  N A S Z Y M  k o c h a n y m  w i e r n y m  p o d d a n y m ,  że  
pomyślność p rz e w y ższ y ła  sarnę n a w e t  N A S Z E  n a d z i e ­
j ę ,  i że s łow a  N A S Z E  p r z y  zaczęciu  t e y  w o y n y  w y ­
rz eczone szczęś l iwie  się s p e ł n i ł y :  n ie  masz  już ż a d n e ­
go n iep rz y iac ie la  na  p o w i e r z c h n i  z i em i  NASZEY* a l ­
bo,  ściśley m ó w i ą c ,  w s zy s c y  oni  t u  p o z o s t a l i   lecz
w  jak im  s tan ie  ? bez  życia  , r a n i e n i , a lbo w  n i e w o ­
l i —  S am  z u c h w a ł y  i ch  w ó d z  i w ł a d c a ,  z a le d w o  z 
p rz ed n iey s ze m i  u r z ę d n i k a m i  s w o i m i  u lec ieć  s tąd p o ­
t r a f i ł ;  s t r a c iw s z y  całe sw oie  woy sko  i p r z y w l e c z o n e  
z sobą dzia ła ,  k t ó r y c h  w iec ey  ty s i ąca  , n ie  l icząc z a ­
k o p a n y c h  i u t o p i o n y c h  p r z e z  n i e p r z y i a c i e l a ,  z o s t a ły  
m u  z a b r a n e  , i w  N A S Z Y M  się rę k u  znayduia .  W i ­
dok z g u b y  w o y s k  jego t r u d n y  do p o jęc ia  ! Zaledwo .  
w ła sn y m  oczom u w i e r z y ć  m o ż n a !  K t ó ż  t ego  dok uzać  
p o t r a f i ł ? —  N ie  ub l i ża iąc  w  n a l e ż n e y  ch w a le ,  an i  n a ­
cz e ln em u  D o w o d c y  W o y s k  N A S Z Y C H ,  z n a m i e n i t e -



mu W  o d zo w i,  k tó ry  wiekopomne oyczyznie swoiey 
oddał posług i, ani innym biegłym i mężnym Jenera­
łom i w oiennym zwierzchnikorii, którzy się swem po­
święceń iem i gorliwością w sław ili,  ani w powszech­
ności całemu i tak walecznemu Rycerstwu NA­
SZ E M U , można pow iedzieć, że t o ,  czego doka- 
zali, przewyższa siły śmiertelnych. A tak w tey  wiel- 
k iey  sprawie poznaymy dzieło Naywyższego. Upa- 
dniymy przed św iętym  Jego Tronem , i widząc jawnie 
rękę B oga ,  karzącą zuchwałość i niegodziwość, za­
miast pychy i chełpienia  się ze zwycięstw naszych, 
uczmy się z tego wielkiego i strasznego przykładu bydź 
skromnymi i powolnymi jego p raw  i woli wykonaw­
cami , strzegąc się , abyśmy nie byli podobnyni do 
tych  odstępców od w iary , znieważycieli Boskiej O ł­
ta rzów  , nieprzyiaciół naszych , których ciała w nie- 
zmierney liczbie walaią się po ziemi psów i kruków 
pastwą! W ielk i jest Bóg w m iłosierdziu i gniewie 
swoim! Pódźmy więc w dobroci uczynków i czysto­
ści myśli i uczuć n aszych , jako jedyną wiodącą ku 
Niemu d ro g ą ,  pódźmy przed Nayświęlszy O łta rz ,  i 
tam z ręki Jego przyodziani w wieniec sławy , złóż­
my dziękczynienia za wylane na nas dobrodzieystwa , 
i wznieśmy ku Niemu gorące modłyr , aby przedłużał 
młosierdzie swoie nad nami , a skracaiąc woyny i bi­
tw y ,  zesłał dla nas, tryum f tryumfów; pożądany po- 
kóy i uciszenie. Dan w W iln ie  dnia 25 G rudn ia ,  
od narodzenia Chrystusa 1812 , a  panowania NASZE­
GO dwónasfego roku.
Na oryginale podpisano D rukow any w S. Pe-
własną JEG O  IM PE R A -f ]y[ P  4 tersburgu przy Sena- 
T O R S K IE Y  MOŚCI rę -  ‘ nacie d. 5 i  G rudnia
ka t a k : 1812 roku.

A L E X A N D E R .

z B o ż e y  Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y

I M P E R A T O R  i S A M O W Ł A D C A  
W S Z E C H  R O S S Y Y  

i t. d. i t. d. i t. d.

Wszem w obec jaw no  czynimy.

W ybaw ienie  Rossyy od nieprzyiaciół, równie l i­
cznych i silnych w po tędze, iak złośliwych i okru­
tnych  w swoich zamiarach i czynach, zupełne ich w 
sześciu miesiącach zniszczenie, tak-, iż w ucieczce nay- 
gwałtownieyszey zaledwie rnała garstka mogła się u -  
nieść za Nasze g ran ice ,  iest widocznem wylewem ła ­
ski Bożey na Rossyą, iest prawdziwie pamiętnym wy­
padkiem , którego wieki nie wygładzą z pamięci dzie- 
iow  ludzkich. Dla uwiecznienia śladów tak bezprzy- 
kład ney gorliw ości, wierności i miłości ku wierze i 
Oyczyznie , iakie w  tych ciężkich czasach okazał na­
ród Rossyyski, a razem na znak wdzięczności Naszey 
dla Naywyższey Istności, k tóra  wybawić raczyła Ros­
syą od groźącey iey zguby, Umyśliliśmy w starodawney 
tronu  Stolicy mieście Naszem Moskwie, zbudować K o­
ściół , pod imieniem Zbawiciela Chrystusa. Szczegó­
łowe względem tego rozrządzenie , w  swoim czasie, 
do powszechney podane będzie Wiadomości. Oby 
Wszechmocny Pan pobłogosławić raczył przedsięwzię­
ciu Naszemu ! Oby to spełnionem zostało ! Oby świą­
tyn ia  ta wieki p rze trw ała!  i oby w niey przed Nay- 
świętszym Tronem  T w órcy , naypóżnieysze pokolenia, 
miłością i naśladowaniem dzieł naddziadów swoich 
p rzeię te , paliły kadzidło wdzięczności.

, w W iln ie ,  dnia  25 g rudn ia ,  1812 roku.
Na autentyku w ła- Drukowano w St. P e ­

so a JEG O  IMITiiRA-/tut -p Oersburgu przy Sena- 
T O R S K IE Y  M OŚCIv  Jc ie  , dnia 3 i g ru d n ia ,  
ręką podpisano tak : 1812 roku:

A L E X A N D E R .

Ukaz JEG O  IM PE R A T O R S K IE Y  MOŚCI Sa­
mowładny W szech Rossyy, z Rządzącego Senatu.

Stosownie do Imiennego JEGO IM PE R A T O R - 
SK 1E Y  MOŚCI Naywyższego Ukazu, danego Rządzą­
cemu Senatow i,  pod dniem 17 teraznieyszego mie­
siąca grudnia, z podpisem własnoręcznym JEGO IM- 
PE R A T O R S K IE Y  M OŚCI, w którym wyrażono;

,, U tw orzenie czasowey milicyi ku obronie Oy- 
„  czyzny, iawnym i zupełnym stało się dowodem gor- 
„ liwości urzędników cyw ilnych , którzy do niey 
„ weszli.

,, W  celu dogodzenia tak chwalebney wTspomnia- 
„  nych urzędników żądzy, dystyngowania się na po- 
,, lu w a lk i ,  RO ZK AZUJĘ Rządzącemu Senatowi po 
„  wszystkich Guberniach obwieścić, iż odtąd będą 
„  oni przyymowani do półkow woyskowych. w tych- 
„  źe rangach, iakie są dla milicyi ustanowione. A 
„  p rzeto  maiący zam iar ,  i zdolność do służenia w 
,, półkach, maią udawać się, ze świadectwami o chwa- 
„ lebnćm spraw owaniu się swoiem w służbie cywil- 
„  ney, w jednem z miesc następujących ;

„  1. W  S. Petersburgu do Zarządzającego Mi- 
,, n isteryum  W oiennem.

„  2. W  Bielicy, mieście gubernii Mohilewskiey, 
„ do Jenerała Infanteryi Xięcja Łabanowa Rostow - 
„  skiego.

„ 3. W  Jarosławiu, do Jenerał Leytnanta  K lein- 
,, michela.

„ 4 . W  Mohilewie Białoruskim, do Jenerała Ka- 
„  Waleryi K ołogrywowa ci, którzy życzą bydź umie- 
,, szczonymi w kawaleryi.,,

Rządzący Senat RO ZK A Z A L I: wszystkim G u- 
berskim Rządom i Władzom przedpisać, iżby o tym 
Nay wyższym JEGO IM PERA TO RSK IEY  MOŚCI Roz­
kazie niezwłóczne uczyniły obwieszczenie, każde w 
G ubernii swoiey, i dla tego do Guberskich Rządów 
i  W ładz rozesłać Ukazy; również przez Ukazy uw ia­
domić PP. M inistrów, K ontro lera  Państwa, Podskar­
biego P a ń s tw a , G ubernatorów  W oiennych zarządza­
jących interessami cyw ilnem i, Jenerał G ubernatorów , 
Gubernatorów- Cywilnych i Wszystkim Magistra turom 
dadź wiedzieć; Nayświątszy zaś Synod i Depnrtamenta 
Senatu Moskiewskiego przez kommunikacye uw ia­
domić. Dnia26 grudnia 1812 roku.

St. Peterzburg , dnia 20 grudnia , v. s., 1812.
W  wydziale szkolnym Uniwersytetu  Dorpackie- 

g o , w przeciągu tereyału maiowego , teraznieyszego 
1812 roku, wniesione zostały ofiary: na rzecz Gimna- 
zyurn Ryskiego, przez Kousyliarza Nadwornego Som- 
mera, wielka elektryczna machina, z przyzwoitym np- 
paratem, 800 rubli w a r tu ią ca ; dla szkół parafialnych 
w Dorpacie i Werro, przez L ąn d ra ta ,  von Liebhardt, 
na xiążki dla ubogich uczniów dla każdey z tych szkół 
po 100 ru b li ,  a dla szkoły powiatowey P trnaw sk i ty , 
px’zez W dow ę Broderus 10 rubli srebrnych.

Z  okoliczności popisu publicznego, w Szkole po­
w iatow ey Jakuckiey, w miesiącu lipcu roku terazniey- 
szego, odbywanego, na rzecz teyże Szkoły, ofiarow a­
li; powiatowy Kommendant Jakucki, Konsyłiarz N a­
dw orny ,  Kardaszewski, 5o rub li ;  Konsyłiarz Nadw. 
Wasiljew, oraz Kupiec i Burmistrz Jakucki, Solowjew , 
po 20 ru b l i ;  Kons. T y t.  Klimentow i 5 rub li ;  K om - 
missyoner Mironowicz 10 rub li ;  Major Manakow  5 
rub li ;  i Porucznik Graczew 1 rubla.

Na opłatę należnych sunim za dom , kupiony od 
Szlachty w  powiecie Konotopskim Gubernii Czernichów- 
skiey, dla szkoły , ofiarowali : Podpułkownik Gamajei 
i Ekonomia Baturynska  JYT. Taynego K onsy lia rza , 
Alexego  H rabi Razumowskiego, 5oo rubli; prócz tego 
pierwszy dla teyże szkoły przysłał: 2 obrazy, 6 sto- 
łow  z ławkami, 2 tablice czarno-malowane z kozioł­
kami, 2 stoły, i2.krzeseł i 2 szafy na skład xiąg szkol­
nych.

W  gubernii Ekaterynosfawskiey zostały now o­
utw orzone szkoły parafialne: w okręgu Bachmutow- 
skim , w  Ługansku  , d. i 5 W rześ; do tey zaleciło.się 
uczniów 25, a Nauczycielem mianowany S a p in ; dnia 
26 W rześnia  w P ry w a ln o y , uczniów weszło 16, a 
Nauczycielem mianowany X. C yrylli Rortański; dnia



29 wrześ: w Zeleznoy, uczniów zaleciło się l 5, nau­
czycielem mianowany Podkancelarzy sta Kowtunenko; 
d. i  pazdzier: w Jasinowaysku , uczniów zaleciło się 
17, a Nauczycielem mianowany Szlachcic Szramczenko-, 
d. 5 pazdzier: w Andrejewsku, do niey uczniów za­
leciło się 12, a nauczycielem mianowany Kol: Rejestr:  
Jerrnakoin ; d, 8 pazdzier: w Gryszyńsku , uczniów za­
leciło się 10, a nauczycielem mianowany Szlachcic Je- 
nin-, d. 22 pazdzier: w mieście okregowem Sławiano-  
serbsku • uczniów zaleciło się 22, nauczycielem mia­
nowany Wasil jew. Na rzecz ostatniey z tych  szkół 
ofiarowali: Porucznik Mikołajem  iG xiąg i 5 po r t re ­
ty Nayiaśuieyszego Impera tora Jmści Pawła 1, Nay- 
laśnieyszey Imperatorowey Jejmości  Maryi Federo-  
wny i Nayiaśmeyszey Impera torowey Elżbiety Ale- 
xiejewnyj tudzież włościanie okiręgu Sławianoserbskie- 
go, 11a wystaw’ienie domu szkolnego, kamienia cioso­
wego tyie, ile będzie p o t r ze b a ,  z dostawieniem na 
tnieysce wskazane; nadto różne osoby pieniędzmi r u ­
bli 90 kop. 5o.

z R yg i ,  dnia 10 grudnia , v. s. 1812.
Podług listów, odebranych z Lipska , pod dniem 

28 października, n. s., założono tam ieszcze piec no­
wych szpitalow, dla rannych żołnierzy Saskich, z Ros- 
syi  przywiezionych.

z Tarnopola , dnia v5 listopada, v. s. 1812.
W  oddalonych tu okolicach, pod opieką łagodne­

go Rządu ,  żyiemy w zupełney spokoyności i zażywa­
my słodyczy prawdziwego pokoiu. W ojska  'n ieprzy­
jacielskie daleko były od granic prowincyi  naszey. 
N ędza ,  którey nasi spółoby watele w niektórych gu­
berniach dozna l i , nam tylko z dochodzących wieści 
znaiomą była;  ale się podzielamy ich nieszczęściem 
teraz, kiedy naywiąkszą unosimy się radością, z oba­
lenia powszechnego nieprzyiaciela. Wielbimy łaska­
wą Opatrzność, która nas raczyła poddać berłu tego 
Monarchy,  który iest O jcem poddanych swoich i ni­
czego nie pragniemy w ię c e y , tylko stać się godne- 
mi uowey naszey Oyczyzny synami. Pierwszych dni 
teraźniejszego miesiąca,  pod przewodnictwem JW .  
Taynego Konsyliarza i Senatora,  Zarządzającego pro- '  
wiucyą tuteyszą, Theilsa, w największym porządku i 
Spo oyności odprawiły sie obiery urzędników stanu 
Szlacheckiego, na których obrani zostali: Marszalek 
prowincji  1 t rzey Marszałkowie powiatowi , tudzież 
Sędziowie 1 Assesorowie ustanowionych Sądów.

WIADOMOŚCI U R Z Ę D O W E  OD W O Y SK A .
W ódz Naczelny , Jenerał Feldmarszałek, A ia ie  Go-

leniszczew-Kuluzow-Sinoleński , w glówney kwaterze
w miasteczku Mereczu, pod jniem 2y grudnia , uczynił
JFGO I M P E R A '1 O RSK1E N  M O Ś C I,  następuiące do­
niesienie:

Mam szczęście naypoddaniey donieść W7ASZEY 
IMPERA r O R S K IE Y  MOŚCI, iż przed obięciem Kró­
lewca , straż przednia Jenerała Hrabi  W  ittgenszteina , 
pod dowództwem Jenerał Majora Szepielewa , w cią- 
głey od T y l i y  pogoni za nieprzyiacielem , dościgła 
g o ,  dnia 23, pod Labiau. Nieprzyiaciel w nader 
wjgodnem stanął położeniu: bitwa przez pół dnia 
trwała:  w której '  utracił 3 działa i około 3oo ludzi 
r a ng niższych Zupełnie rozgromiony nieprzyiaciel 
zaczął sję coiać ku Królewcowi. Jenera ł  Major Szepie- 
ew, korzystaiąc z tego zdarzenia,  przez G mil z wiel- 
4 §or>ił go natarczywością, i na iegoź ramionach wnie­

siony został do Królewca, które to mias to ,  dnia 20,
o B° zirne 2rey z północy przez woyska Nasze zaię- 
tem zostało. J x

W  mieście samem wzięto i 3 oo jeńców. Nieprzy- 
iaciel z takim cofał się pośpiechem , iż przymuszony 
był wrzucić do rzeki 00 dział wraz z wozami pro- 
chowemi,  i zostawił 8,000 ludzi,  osłabionych na si­
lach, k tórzy od naszych wzięci zostali. Znaleźliśmy 
w Królewcu znaczne zapasy żywności-i furażu. Dzia­
ła zatopione są z liczby tych ,  które się w  Kurlandyi 
znajdowały,  a mieszkańcy około wydobycia ich p ra -  
cuią.

Tak  znakomite korzyści nie zatrzymały Jenerał  
Majora Szepielewa w dalszem ściganiu 'nieprzyiaciela. 
Jenerał  Hrabia  Wittgensztein przy.znaie te korzyści 
roztropnym rozporządzeniom, przenikłości i de termi­
nacj i  tego Jenerała.

W ódz Naczelny , Jenerał Feldmarszałek , X ią i?  , 
Goleniszczew Kutuzow-Smoleński  , przedstawił JEGO  
IM F  E R A  TOR S  K IE Y  M O S Cl dalszy ciąg dziennika 
działań wojennych , od dnia a3 do 29 grudnia , w osno­
wie nastepuiącey:

Dnia 23 Jenerał Hrabia  Wittgensztein , pod dniem 
19 donosi, iż wziąwszy kierunek ku Prussom, dla dzia­
łania na korpus Marszałka Macdońaldu, pokonał wszy­
stkie zawady,  i trudności,  iakie go napotykały na ma­
łych przez wioski przechodzących drogach,  i doścignął 
nieprzyiaciela ieszcze w T y l iy .  Natychmiast przodo­
we woyska Macdonalda, od iego iazdy otoczone zo­
stały', oddział zaś Jenerał Majora Tjybiczęi 2, odciął go 
od woysk pruskich,  pod dowództwem Jenerała Lorek 
będących,  i w tymże czasie zlecił tnu rozpocząć ukła­
dy z pomienionym JencraVrn.

D uia 18 t. m- Jenerał  Leytnant  Norek podpisał 
umowę, maiąc zostać oboiętnyin z woyskiem , 5o ba­
talionów piechoty, 6 szwadr. jazdy i 5o dział liczącem.

Jenerał Adjutant Goleniszczew-Ku tuzów , pod d, 
19’ donosi, iż wojska Austiyackie, podzieliwszy sie na 
ttfzy kolumny, ciągle się cofaią i ku Warszawie kie- 
rtfnek biorą,  i że sam z oddziałem znayduie się w 
Mcżeniku.

Jenerał Hrabia  Fiatów  z pólkami Dońskiemi do 
Insterburga dąży.

Admirał C zyczagow , w trzech rapp.ort.ach pod d. 
20, donosi, iż oddział przedn iej  straży złożony z puł­
ków huzarskich Alexandryyskiego  i Białoruskiego, ln-  

fla-nts kiego dragonów, 1 trzeciego Urals kie go , wysłał 
pod wodzą Jenerał  Majora Fańskiego , rozkazawszy 
mu iśdż do Augustowa. W  drugim ,  że dnia 21 przy­
był do miasteczka Werbalik, skąd po trzech marszach 
stanie w lnsterburgu , i że Jenerał Hrabia Płatew z 
półkami idzie przodem woyska. W  trzecim: że wszy­
scy mieszkańcy Pruscy wieiką okaznią radość ze zbh^ 
żenią się woysk Rossyyskich i przy j  muią je z nay- 
większem ukontentowaniem.

Jenerał Ley tnan t  Baron Saken , pod d. 21 dono­
si, iż' aż do Bugu ścigał korpus Jenerała Regnier-, w  
pogoni utracił nieprzyiaciel w brańcach więcey 1000 
ludzi i tyleż chorych , po różnych mieyscach opuścił.

Teraz Jenerał  Leytnant  Saken  rozłożył korpus 
między Grannćm i Turnem , maiąc lewe skrzydło w 
ostatniem z tych miejsc.

Dnia 24. Jenerał  Hrabia Wittgensztein , pod dm 
22 donosi: kiedy woyska Pruskie, w liczbie 18,000 lu­
dzi i Go dział mające, przymuszone były ; r  bić u k h d  
i zostać neu t ra ln em i ; wtedy  Macclonald, widząc się 
przez Prusaków opuszczonym, z resztą woyska swego 
śpieszniey się cofać przedsięwziął. K awale rya  natar­
czywie go ściga i pierwszego dnia wzięto mu kilku 
Officerów 1 około 800 łudzi rang niższych.

ly m  czasem Il tab ia  JJ ittgensztein, dowiedziawszy 
się, że woyska nieprzyiacielskie, które w Gdańsku by­
ty* ińą 11a Taplaken i If e lau , iak sądzić na leży,  dla 
wzmocnienia Macdonalda , lub,  zasłaniania iego od­
wrotu,  z korpusami przeciwko nim poszedł, a Jenerał  
L e y tn a n t .S z te in g e l , d. 22, był iuź w Taplaken i W e-  
lau. Ze by zaś przeszkodzić zgromadzeniu żywności, 
wysłał mocny oddział kawaleryi przez Niderung  do 
Królewca i do Elbląga, gdzie, ink mówią, nieprzyiaciel 
zgromadza różnego rodzaiu zboże.

Admirał  Czyczagow  donosi , że przodowe jego 
woyska ,  dnia 22 do Insterburga weszły;  awangarda 
zaś Jenerał Ley tnanta Czaplita  do Gumbina ; a Jenerał  
Major Hrab ia  W orońców do Nemersdorfu.

Jenerał Ley tnan t  Czaplic uwiadamia,  iż kiedy Je ­
nerał Major Orurk wszedł do miasteczka Stałupienien, 
mieszkańcy z wielką radością i uniesieniem go p r z y j ­
m o w a l i , wszyscy jednogłośnie wykrzykując:  oby nie-



wirinie uciśnionego ludu stał się obrońcą IM PERA­
T O R  A L E X A N D E R ! —  i wnet  wzięl i się do zgro­
madzenia żywności i furażu dla woysk naszych.

Dnia  25 Grudnia. Jenerał Adjutant Wasilczykow , 
pod dniem 21 donosi ,  że woyska Austryackie , w O- 
strołece , Ostrowiu i Brokach są rozłożone,  poczty zaś 
ich aż do N ura  się rozciągaią.

Dnia 26 Grudnia. Admirał  Czyczagaw , pod dniem 
24 donosi ,  i ż ,  podług pewnych, od mieszkańców ze­
branych wiadomości ,  całe woysko francuzkie,  cofa­
jąc się przez Insterburg przechodziło ; cała gwardya 
francuzka nie wynosiła wtedy i5oo.  ludzi.

Dnia 27 Grudnia. Jenerał  H rabia  W ittgensztein , 
pod dniem 25 G r u d n i a , donos i: iz jego straż przed­
nia , pod dowództwem Jenerał  Majora Szepielewa , d. 
25 , doścignęła nieprzyiaciela pod Labiau , gdzie w y­
godną sobie obrawszy pozycyą, uporczywie się bronił; 
do południa trwała utarczka,  i nieprzyiaciel spędzo­
ny z tey pozycyi. cofnął się ku Królewcowi, dokąd na 
ramionach własnych wniósł awangardę Jenerał Majo­
ra  Szepielewa. W  utarczce tey stracił nieprzyiaciel 
5 działa,  w jeńcach kilku Oił icerów i około 3oo lu­
dzi rang niższych; w nocy zaś na 24 awangarda Je­
nera ł  Majora Szepielewa Weszła do Królewca.

Główna kwatera Impera tora  Jegomości i Feldmar­
szałka dnia tego była w miasteczku Oranach.

Dnia 28 Grudnia. Jenerał  Hrabia Wittgen sztein , 
pod d. 26 donosi,  na dopełnienie poprzedniczj ch do­
niesień o zaięciu Królewca , iż nieprzyiaciel ,  wypar­
ty został przez 4 półki K o zack ie : Jenerał Majora R a ­
dio now a 2 ■, P o d p u ł k o w n i k ó w Czernozubowa 8 ,  Lo~ 
szczylina i Majora Seliwanowa, wszystkie pod dowódz­
twem Pułkownika Ridigera  , które  z wieczora już u-  
ważały obroty nieprzyjacielskie , i za małem jego o d ­
daleniem się ,  nie zwaźaiąc na ciemności nocy, korzy­
stały z tego ,  d. 25 t. m . ,  o godzinie 2rey z półno­
cy Pułkownik Ridiger z pomienionymi Kozakami na­
ta rczywy przypuścił at tak  , i po uporczywem z obu- 
stron strzelaniu wniesieni zostali do miasta na barkach 
nieprzyiacielskich; zabrano tam około i 3oo ludzi jeń­
ców. Szybkość,  z jaką woyska nasze wpadły do mia­
sta,  zmusiła nieprzyiaciela do opuszczenia około 8000 
lu d z i ,  osłabionych na siłach, i zatopić około 3o dział 
ze skrzyniami prochowemi ,  z liczby dział ciężkich,  
które  w Kurlandyi były,  a które teraz mieszkańcy 
doby waią z wody. Nadto tu  odzyskała wolność pew­
na liczba Ober - Officerów i żołnierzy , którzy w ró­
żnych czasach wzięci b y l i : w magazynach zas znale­
ziono znaczne zapasy żywności i furażu.

Po obieciu miasta Półkownik R id iger , z K aw a-  
leryą wyżey wspomnioną,  bez naymnieyszey zwłóki 
czasu, poszedł w pogoń za nieprzyiacielem.

W  ogóle w ciągu cofania się swego , od T y lzy  
do Królewca i po wzięciu tego m ias ta , nieprzyiaciel 
straci ł 5 i działo.

Jenera ł  Adjutant  W asilczyków  , pod d. 2 4 , d o ­
nosi , że woyska Austryackie , zmocniwszy forpoczty 
swoie,  pociągnęły ku Warszawie.

Główna kwatera Impera to ra  Jegomości i Fe ld ­
marszałka, dnia tego przybyła do miasteczka Merecza.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

BRYTANIA  W IE L K A .
Londyn  i 5 Grudnia n. s.

Rząd nasz odebrał od Margr: Wellingtona donie­
sienie z Frenady pod d. 20 List ;  z którego tu umie­
szcza się wyiątek.

„ Większa część woysk nieprzyiacielskich,  które 
,, przeszły rzekę Tormes , przeprawiła  się na powrót  

za tę rzekę , i ciągnie , jak twierdzą,  ku Duro.
„ Część woysk idących ku Guelwie , zwróciła się 

„ ku Salamance , a inne woyska , które  już były przy 
„  Tamemes pociągnęły ku rzece Tormes. „

Piszą z Corunny od 1 G r u d n i a , że Francuzi  co- 
faią się ku  W alladolid , dla tego L. Wellington  idzie

na powrót  ku Salamance. Między przedniemi pocz­
tami zachodziły mało znaczne rozprawy.

z  L ondynu ; dnia 18 Grudnia n. s. 1812. 
W czora  Kanclerz Skarbu kommunikował Izbie 

niższey Par lamentu  poselstwo Xięcia Jmści Regen ta ;  
w  osnowie następuiącey :

,, Jerzy P. R . —  Xiąże R e i e n t , rozważywszy o- 
debrane doniesienia o wielkiey nędzy i zniszczeniu 
mieszkańców niejakiey części państwa Rossyyskicgo , 
przez okrutny najazd naczelnika Rządu Francuzkiego 
zrządzone, o przykładnem i nadzwyczaynem męstwie 
i wielkości ducha, z jakiemi ten naród znosił ,  dla d o ­
bra Oyczyzny stratę maiątków swoich i niezliczone 
uciski; a razem o gorliwey wierności i niezgiętey te -  
gości c h a r a k t e r u , okazaney przez niego w walce te-  
raznieyszey, skąd wypłynęły wielkie korzyści dla do­
bra tego Króles twa i dla powrfcechney sprawy całey 
Europy ; —  w imieniu Króla wzywa Izbę niższą Par-  
lanMUjui do uczynienia rozrządzeń, któreby mogły Je­
go Królewskiey Mości podadź sposobność pomnożenia 
summy, k tó rą w całem już Państwie Ros.iyyskient zbie­
rać zaczęto,  w  celu dania rychłego,  dostatecznego i 
okolicznościom tym przyzwoitego wspomożenia dla 
zniszczonych poddanych Wieikiego i Wspaniałomyśl­
nego Sprzymierzeńca,  Nayiaśnieyszego Impera tora 
Jegomości Wszech Rossyi P. R.

Powiadaią ,  iż summa na to wspomożenie przez 
Rząd .oznaczona, wynosi 200,000. funt; st. Spodzie­
wać się należy, że i prywatne osoby, ze swoiey stro­
n y ,  co rychiey zechcą się przyłożyć do tego przed­
sięwzięcia Rządu naszego , i że nąrod cały przez d o ­
browolne ofiary swoie dowiedzie,  że umie czuc nie­
szczęście , które waleczny i slachetny naród Rossyy- 
ski znosi z tak przykładną umysłu wielkością,  w o- 
bronłe Monarchy i Oyczyzny swoiey.

P  O D R  A D Y 
2. Na skutek przedłożenia J W-Generała Infanteryi  

Woiennego Litewskiego Gubernatora i Kawalera 
Rzymskiego Korsakowa dnia 17 idącego Januarii  w y­
danego Kornmissya Gaberska Wileńska tymczasowa 
Wykonawcza obwieszcza, że postanowiła uczynić w 
dniach 1, 5 i 10 następującego Miesiąca Februar i i  Iń -  
cytacyą na dostawienie dla woyska Drew 20,000 s ą ­
żni; życzący przeto wziąć takowy kontrakt ,  maią się 
iawić w oznaczonych terminach do teyże Gnberskiey 
Kommissyi. Datt Roku i 8 i 3 . Januarii  18 dnia.

Antoni Łappa Stanu Konsyliarz i Kawaler. Prez: 
N r  o i 45.

1. W  zaskutecznieniu Rozkazów Zwierzchności ,  
dostarczać słomę do wszystkich Szpitalow w tym mie­
ście znayduiących się,  Radzie Mieyskiey Wilenskiey 
de terminuiących; taż Rada wzywa Obywatel i życzą­
cych przyiąć takowy podrad z tein; ażeby dla zewar-  
cia na dostarczenie Szpitalom potrzebney słomy na- 
leźney z Radą umowy, iawili się w Radzie Mieyskiey, 
w  dniu każdym po wydaniu ninieyszego ogłoszenia; 
a ze słuszną i dogodną dla Skarbu Mieyskiego oświad- 
czaiący za tęź słomę cenę, K ontrak t  od Rady o trzy­
ma i za onym pieniądze z Kąssy Mieyskiey wraz od­
bierać będzie, Rada Mieyska Wileńska przez zamie­
szczenie tey awizacyi w Gazecie K u ry e ra  Li tewskie­
go ogłasza. Datt  Roku i 8 i 3 . Miesiąca Januaryi  17. 
Dnia.  Tomasz Reyser P. R.
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2 2 z rana 10 •<1 O 7- —  191- I
po południu. 27. 7. 8. —  17.
wieczorem 27. 8. 3 . —  19 i- pogodny

23 z rana 27. 6. 7- —  i-i. 1
i

po południu 27. 5. 2. __ _ -7. śnieg padał'
wieczorem 27. 4 . 5 . __  2 1.Z

24 z rana 27. 5. 6. __  6.
po południu 27. 6. 0. __ 3 . pogodny
wieczorem 27. 6. 7- —  6}

Za pozwoleniem Cenzury Wilenskiey  —  w  Drukarni Dyecezalney u X X .  M is s y o n a r zo w .


